
Kok /V Nr. 81.
O g ł o s z e n i a  wszelkiego rodzaju przyj
mują niy za opłatą od wiersza drobnego
(p e tit) .............................  po 8 centów,
za każde następne . . .  .  5
Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygodniu 

w dniu przedstawienia teatralnego.

AFISZ Rok 1875.

T E A T R A L N Y .

. Cena prenumeraty miesięcznej 50 centów 
Numer pojedynczy kosztuje 5 centów

Prenumeratę przyjmują: Admimstracya 
C i a tu ,  przy ulicy Różannej Nr. 4X3 

i Kasa Teatralna.

Kraków 18 lutego.
W sobotę benefis p. Pod wyszyńskiego, jak  

już donieśliśmy, H alifax. Przez nie długi czas 
swojego pobytu na scenie tutejszej p. Pod- 
wyszyński wzorowem postępowaniem i s ta 
ranną grą i pracą rzetelną około powierzo
nych mu ról, zjednał sobie szacunek kolegów 
i uznanie ze strony publiczności a zarazem 
dobrze się już zasłużył naszemu teatrowi. 
Nie wątpimy, że publiczność licznie zbierze 
się na jego benefis.

*  *
*

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 
konkursu dramatycznego krakowskiego; od
czytano na przedostatniem  wczorajszem po
siedzeniu d ram ata: Wesele zdobywcy i K ról 
M ieczysław  I I .  Przyszłe posiedzenie w nie 
dzielę o godzinie 3. Prawdopodobnie przyj
dzie już na tern posiedzeniu do głosowania. 
Z powodu zaniesionej do korni yi reklamacyi 
donosimy że d ram at Z ło ta  horda czytanym 
był w sekcyi.

*  *
*

Dziś kończy się pierwsza serya abonam en
tu tegorocznego. Pierwsze przedstawienie d ru 
giej seryi będzie miało miejsce w nadcho
dzący wtorek.

*  *  
*

Dowiadujemy się, że na benefis p. W ar- 
dzyńskiego przygotowuje się d ram at Ten d ru 
gi (L’autre) w tłum aczeniu pana Zygmunta 
Sarneckiego. W dram acie tym  m ają wystą
pić wszystkie siły naszego personalu. Panna 
W incentyna Heneman obrała na swój beuefis 
dram at p. t. A n io ł śmierci.

Przybylskiego, o którym  już dawniej dzienni
ki wspominały: Poświęcenie. Autor dedyko
wał tę  swoją pierwszą pracę panu Adamowi 
Asnykowi.

*  *  *

*  *
*

Pan Stanisław Krem er przełożył dla sce
ny krakowskiej komedyę czteroaktową z frau- 
cuzkiego p. t. K am ionka. Zabawna ta  kome- 
dya ukaże się w-krótce na scenie na dochód 
tak powszechnie cenionego a rty sty  p. Józefa 
Szymańskiego. Będzie to bardzo zajm ujące 
przed:- ta wienie, bo prócz pana Szymańskiego 
wystąpią w tej s z t u c e  w komicznych rolach 
pp. Iloffmanowa i Benda

Panna Ćwiklińska wystąpi dziś po raz pierw
szy na lwowskiej scenie w Życiu P aryzkiem .

Wiadomości ze świata.
Ju tro  w sali Hotelu Saskiego dany będzie 

koncert panny Melanii Więckowskiej.

W przyszłym tygodniu m ają się już uka
zać na warszawskiej scenie K rytycy  Chęcin 
skiego Pierwsze przedstawienie tej komedyi 
dane będzie na dochód pozostałej rodziny po 
zmarłym autorze

* **

W  Warszawie wyszła z druku jednoukto- 
wa komedya p. t. C zarna , Czerwona.

Wyszedł właśnie w drukarni L. Gumplo- 
wicza dram at w jednym akcie p. Zygmunta

U R Z Ą D Z E N I E
dla

A RT Y ST Ó W
Teatru krakowskiego.

(Ciąg dalszy).

XI.
Pensye i  wynagrodzenia z umowy w y p ły 

wające.
§. 120. Artyści dram atyczni, równie jak  i 

inni członkowie towarzystwa przy teatrze k ra 
kowskim zostający, pobierają swoje pensye 
z kasy teatralnej stosownie do szczególnych 
kontraktów, które przez przeciąg czasu na j a 
ki są zaw arte, w niczem zmieHionemi być nie 
mogą.

§. 121. Każden z artystów  powinien mieć 
kontrak t pisemny z przedsiębiorcą D yrekto
rem artystów  w trzech egzemplarzach, w w łas
noręczne podpisy stron ugodę zawierających 
zaopatrzone, jeden z tych egzemplarzów w Dy- 
rekcyi tea tru  złożonym być winien. Jeżeli 
kontrakt je s t notaryalny, odpis jego urzędo
wy w Dyrekcyi tea tru  ma być złożony. T e
mu przepisowi uczynić zadosyć przedsiębior
cy D yrektora artystów  powininno być stara
niem.

§. 122. W każdym kontrakcie winno być 
dodane, że artysta  tenże zawierający, podda
je  się urządzeniu jakie dla teatru  krakow
skiego je s t wydane.

§. 123. Kontrakty treściowo jaśnie i zro 
zumiale powinny być pisane, również p rzy 
znane w nich artystom  benefisa całkowite lub 
cząstkowe, powinny mieć wyraźnie oznaczo
ny m iesiąc w którym odegrane być mają.

§. 124. Do benefisów bądź cząstkowych, 
bądź całkowitych, artyści jedynie dram atycz
ni pierwszego rzędu prawo mieć mogą.

§. 125. A rtysta chory winien je s t natych
miast donieść o swej słabości Dyrektorowi 
artystów, i takową świadectwem lekarza te
atralnego udowodnić, które to  świadectwo wy
raźnie ma obejmować stan  choroby, i że sła 
bość k tórą arty sta  dotknięty został z włas 
nej jego winy nie pochodzi, świadectwo przez

innego lekarza wydane je s t nieważne Świa
dectwo lekarza teatralnego w przyzwoitym 
czasie Dyrektorowi przedsiębiorcy złożone za
pewnia gażę sialu mu artyście lub artystce 
w stosunku następującym , jeżeli kontrakty 
z niemi zawarte innych zastrzeżeń nie czynią :

a) słabość dziesięcio-dniowa nie z własnej 
winy artysty lub a rty stk i ściągniona, po
trącenia gaży za sobą nie pociąga,

b) przez następne dni 14 nieczynny dla sła
bości członek towarzystwa ma prawo do 
poboru jedynie połowy swej dzieuuej 
pensyi,

c) gdyby zaś słabość dłużej jeszcze trwała, 
za czas następny, aż do końca zwykłe
go kursu teatralnego zimowego lob le t
niego, przedsiębiorca Dyrektor obowiąza
ny będzie płacić jednę trzecią pensyi u- 
mówionej, Poczem jes t wolny- od wszel
kich nadal zobowiązań.

Słabość artysty  lub artystk i w skutek z łe
go nagannego lub niedbałego o zdrowie pro
wadzenia się, jako  z własnej winy wynikła, 
praw a do pensyi nie nadaje.

§. 126. Jeżeli kon trak t je s t zawarty na 
pewny przeciąg cz a su , takowy żadnego wy
powiedzenia nie potrzebuje, i rozwiązuje się 
z upłynieniem term inu. Przedłużenie kontrak
tu może mieć tylko miejsce na piśmie. Gdy
by po upłynionym term inie arty sta  dalej wy
stępował bez piśmiennego pr edłużeuia kon
trak tu  lub zawarcia nowej umowy, poczytuje 
się za występującego w rolach gościnnych.

§. 127. Jeżeli kontrak t nie je s t ograniczo 
ny pewnym przeciągiem czasu, poczytuje się 
za zawarty na tak  długo, dopóki wypowie
dzianym nie będzie. Wypowiedzenie jednak 
to winno nastąpić przynajmniej na dwa mie 
siące przed term inem , w którym się liczy 
rok względnie epoki przyjęcia zobowiązania, 
inaczej bowiem tak  arty sta  jak  równie i przed
siębiorca Dyrektor, obowiązaniby byli do do
trzym ania umowy na cały rok następujący. O 
wszelkiem wypowiedzeniu tego rodzaju kon
traktów  Dyrekcya tea tra lna  zawiadomioną być 
powinna.

§. 128 Jednakże tak  w pierwszym jak  i 
w drugim razie, artysta w śród trwającego

ko trak tu  może być oddalony za zezwoleniem 
Dyrekcyi teatru  przez przedsiębiorcę D yrektora:

a) w razie zupełnie złego, nieobyczajnego, 
gorszącego postępowania artysty d ram a
tycznego,

b) gdy jaw nie się okaże nieposłusznym u» 
rządzeniom teatralnym .

c) gdy z nieposłuszeństwa i uporu wzbra
nia się przyjmować ról przez przedsię
biorcę Dyrektora artystów sobie danych :

d )  gdy zachodzi przypadek §. 125 przewi
dziany.

§. 129. Dla ułatwi nia artystom  dochodze
nia przypadających im z kontraktu  należy- 
tości, Dyrekcya teatru  mocna jest załatwiać 
w p ro ste j drodze adm inistracyjnej spory wy
niknąć mogące, tak z powodu czasowej nie 
regularności w opłacie pensyi i wynagrodzeń 
kontraktam i artystom  i artystkom  zastrzeżo
nych, jako też i z niedopełnienia warunków 
niewątpliwie z kontraktu lub niniejszego u- 
rządzenia wypływających. Rekurs od decyzyi 
Dyrekcyi tea tru  służy do Senatu Rządzące
go w term inie dni 3 od doręczenia decyzyi 
stronie rachując.

§. 130. To co wyżej o artystach powiedzia- 
nem było, ściąga się równie do indywiduów 
stale do teatru  przywiązanych, a o których* 
w niuiejszem urządzeniu jest wzmianka.

XII.
F undusz Ogólny A rtystów  Teatru.

§. 131. Fundusz artystów  teatru  krakow
skiego składa się z następujących wpływów :

1) z dochodu jednego widowiska dawanego 
w tym celu corocznie w teatrze z mocy 
układu w czasie przez Dyrekcyę tea tru  
oznaczyć się m aącym ,

2) z opłaty procentowej od pensyi i od be- 
nefisów artystów dramatycznych,

3) z opłaty od obcych artystów grających 
role gościnne w teatrze krakowskim.

4) z kar dyscyplinarnych za różr.e wykro
czenia postanowionych, i

5) z innych jeszcze źródeł jakieby odkry- 
temi być mogły.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kedaktor odpowiedzialny A-i m tazy M astalski. W drukarni L Pas kow->kiego w Krakowie. Rządca drakami Józef Łakociński.
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TEATR K R A K O W S K I .
We Czwartek dnia 18 Lutego 1875 r.

Tragedya w 5 aktach Fryderyka Halina, przełoży! wierszem  
dla sceny krakowskiej Władysław Sabowski:

s w ą
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A lida, begum (księżna) Serdany
zwana Begum Som ru , wdowa Pani Hoffman.

Nadir, jój syn 
A jesza, jój mamka -— — —
Szyrna, niewolnica Alidy —  —
K om oran, dowódca straży przy

bocznej —  —  —  —  —
Sir W arren H astings, gubernator 

jeneralny B engalu , prezydent 
Iiady indyjskiej —  —  -—

Jagirdarow ie —

Panna Urbanowicz. 
Pani Wolska.
Panna Heneman.

Pan Szymański.

Pan Bunda.

Zbrojni —  Niewolnicy

Clifford, jego  sekretarz Pan Podwyszyiiski.
A rtur D y ce , rezydent kompanii 

wschodnio-indyjskiój na dworze 
Alidy —  —  —  —  —  Pan W ardzyński.

Dżaffer, służący H astingsa— —  Pan Bogucki.
Mir K assim , indyanin, służący 

Pycego —  —  —  —  — Pan Gralasiewicz.
Alum-beg —  —  — —  —  Pan Bolesławie*.

Niewolnice — Oficerowie angielscy.

Rzecz dzieje się w Serdanie i w okolicach ( w  Indyaeh wschodnich) w r. 1782.

C E f f A  M I E J S C *  Parterowa łu{> *S° Pi(*tra ® z*r- — Koza drugiego piętra 4  złr. Fotel
w sześciu pierwszych rzędach 1 złr. 5 0  cent. — Krzesło 1 zlr. —  Krzesło  

w loży parterowej lub Ig0 piętra 2 złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch 
rzędach 1 złr., w następnych 8 0  cent., w dalszych 7 0  cen t.— Parter 6 0  cent.—  Galerya 3 0  cent.

Rasa o Iw aria rano o i p ia n y  9 do 12, a po południu ń godziny 3 w dzień przedstawienia. 
Początek o godzinie siódmej.
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